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M r y c i s defraudacji, ajighszej niż afera Oeiss, Rulshi-Banli Handlowi 
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milim: rab jogo 
300 rak; o 

600. Ogłoszenia zagra jicaa* 
za wyraz 150 
opłacie. © [ | 9 

icst to bezprawie — ale_ 

Sprawa rozdziału Kompetencji 
wtadz ustawodawczej i wykonawczej 

w Komisji Konstytucyjnej 
'Telefonem z Warszawy). 

Ze szczególna nompa orzystą- sje sejmowe 
pila wczoraj komisja konstjiu- dzie prawa uchwalać poleceń, 
cyjfta do obrad nad pismem obowiązujących rząd, ale— od-
prezesa gabinetu do marszałka mawianie komisjom tego prawa 
sejmowego o stosunku władzy utrudniłoby im normalna prace 
wykonawczej do władzy usta-,ustawodawcza, 
wodawćzej. i -) Żądanie prezesa ministrów, 

W fłottedzewu z ramienia rzą: by posłowie ograniczyli swe 
dn. wzięli udział: przedstawiciel interwencje do interpelacji, fest 
prezydjum Rady ministrów, dr., sprzeczne z konstytucją, gdyż 
Studziński I przedstawcie! mi-'art. 107 uprawnia każdego oby-
nisterfuro sprawiedliwości, dr., « atela do zwracania się z proś-
SllwłnskL" 

Przewodniczący, ks. Luto
sławski, w przewidywaniu wic! 
kich serwacyj zorganizował ca
łe biuro stenograficzne. 

Referent, poseł Liebcn -n, 
przygotował projekt rezolucji 
który w streszczeniu brzmi jak 
następują: 

I) W wyli konstytucji, komł-

bami do wszelkich władz. Je
dnakowoż żądania, postawione 
orzez posła w związku z taką 
interwencją, nie mają mocy o-
bo wiązującej. 

3) Badanie autentyczności 
podpisów na interpelacjach nie 
iest rzeczą rządu, lecz marszał
ka Sejmu. 

Coraz lepiej! 

To, cieso Selm i t m przyznać 
staAotf pol Bera, 

ODAflSK 3. 3 (AWł. Parta-] we o -emtsl złotych bonów na 
sseirt niemiecki przyjął wczoraj; 50 milionów doŁrtw. Imłsja 
wszystkiemi glosami przeciw-i bonów ma posłużyć do stabili-
ko .głosom komunistów w dru- j zacl marki niemieckiej, 
giem i trzeciem czytaniu usta-1 

Rozprawy dyplomatyczne 
; w spraw e granic PolsKi 

Według nadeszłycli /. Pary- mcari'go, w której premier fran 
t a wiadomości pism' -irem«era cu«ki zaoewnla, że Francja u-
Słfcotsktega do prezydenta dzieli "haizywszego poparcia słu 
Potacare*«a, z propozycją pod- sznvm domaganiom się ustale-
jęcła prac. mających-na celu u- nia uranie Rzeczypospolitej poł-
stajeai* wschodnich granic Pol-, sklej, 
akt wywarło w politycznych,' W przeszło godzinnej rozmo-
kolach fraflcuałrjcłi jaknailensze wie nomiędzy omnjerem a oa-
wrażenie. Waskutek tc^o listu nem de Panaffeu POTIMZOBO 11-
Rada ambasadorów za ida sic czne kwestie, dotyczące polity-
tem aaradnienłem. ki oh i państw. Poza tern aoz-

Wczoraj wieczorem do ore- mowa miała charakter czysto 
zydjtun Rady ministrów rrzv- oi-oWsty. mianowicie p. de Pa-
byl poseł francuski, p. de Pana- i ;vKn i gen. Sikorski od.««ie-
flen I wręczył gen. Sikorskie- żv!i w swej pamięci wspólne 
nia odręczną odpowiedź p. Po- u-zeżycia paryskU. 
EonflIKt między Sejmem a ministrem 

i zdrowia publicznego 
Na komtsii zdrowia publicz- sprawozdania, zakomunikował 

wgo przewodniczący poseł t.,arv.jlkowi Ratajowi. P. rrtar-
Weinzieiier oznajmił, że pismo szalek uznał, tt stanowisko ml-
mmłstra Chodźki, zawiadamia* nisira Chodźki nie test w tym 
ince, ze zgodnie z memoriałem wypadku słuszne. Komisja przy 
prezesa ministrów do marszał- kła oświadczenie to orzewodni-
tów a stosunku rzadtt do naHa-^zaccifu J« wiadomości, 
menta. nie przedstawi komisil' 

Niebezpieczeństwo zalania 
oKolic Wilanowa 

Skandaliczna defraudacja, 
przeKr 
setRi miljo 

Uczestnikami olbr 
są znane w W 

osobist 

(Tetefonem z Wi 
Wczoraj rozeszły się w War 

szawie alarmujące wiadomości 
o wykryciu olbrzymich defrau-
dacyj w Wnej z instytacyj pan 
stwowycli. 

Jak wynika z przedwstęp
nych dochodzeń, defraudacje te 
żywo przypominają metody, 
jakiem! posługiwali się głośni 
oszuści Weiss i Rulski w syste-
matycznem okradania Banku 
Handlowego. 

Zauważyć tylko należy, iz 
obecni sprawcy nadużyć znacz 
nie przewyższyli pomysłowo
ścią W | # ś i i lnlskiesp. a ca-, 
kratują m oni ze znanych 

ia braku 

Rocznik 1897 

(Telefonem z Warszawy), 
i -aro zaalarmowano'iłerfik.nł.i - metrów (wał 

Na ślad* nadużyć 
wojskowa kontrola 
która przy współudziale na
czelnika policji śledczej p. M. 
Sonenberga już na początku 
dochodzeń ustaliła, iż w jednym 
tylko miesiącu września w, spo 
sób niesłychanie sprytny zde-
fraudowano Misko 200 infljo-
nów marek. 

W tej ckwffl odbywają się 
dalsze badania, które mak na) 
celu wykazać, na jaką 
pełniono nadużyć w 
nych miesiącach. 

sprawcy 
aresztowani Na 

— jak to już 
znaąe w Warszawie 
ne są jeszcze w ta-

a to gwoli nieutrud-
śledztwa, które 

obecnie Ima za zadanie wyszu
kać dalązych wspólników 
Możnajtylko już dzisiaj stwier 

fcić, ze sprytni 
okradzione setki miljonów ma-
twc ja|ydyby w obawie 
precjadf waluty, co rychlej lo. 
kowali'(w inwestycje. Zakuny 

ali wfec rozmaite , obiekty. 
'-ifdzyjfnemi nabyli młyn iifdJ 
wark. 

Defraudanci przy nabywaniu 
wspomrjianych objektdw notra 
fili wciągnąć do spółki kilku 
znanyaf w Warszawie przed
stawicieli świata handlowego, 
a nawet bankowego. 

Śledztwo zajmuje sle również 
stwierdzeniem, czy udział o-
wyeh osobistości w spółce z ô  
szustaM był przypadkowy, czy 
też noMł cechy zupełnie świa
domego współdziałania z de-

Magistratowi nie 
pieniędzy di 

. - _ AferH ta zatoczyła olbrzymie 
mnepolikregi II niebawem ujawni 
nasłep-lgłychanje skandaliczne szczegó 

ły. 

TtJ 
z Wa 

Komitet cyrekcyfcty P. K. O. 
przychylił się do prośTiy Ma
gistratu udzielenia 500-mi!jono-
wej pożyczki na wykonczeale 
budującego się teatru Rozmai
te ści. 

Jednakowoż, nauczona po-
przedniem doiwiadcztatom P. 

dno dawać 
ręrii 

sl« P. K.O. 
y). * m 

przyznany kre-
ratowŁ który po-

dawniej na ten ceł płe-
tużytkował na opędze-

b niedoborów, lecz ko-
budowy teatru, P. K. 

komitetowi swo-
wlclela. 

Banda przemytniKów 

Ulgi 41« akademiKów i ocbotniiów 
i roKu 1920 

(Tetefonem z Warszawy). 
Sprawa zwolnienia od ćwiczeń wieszczenia należy oczekiwać 
wojskowych ochotników z ro- w tych dniach. T 
ku l92o, należących do roczni- Dla innych kategoryj 
ka 1897, zostanie jeszcze dzl- wistów rocznika 1897" 
siaj pomyślnie rozwiązana. 

Taksamo sprawa odroczenia 
terminu ćwiczeń akademików 
została w sferach wojskowych 

wana przychylnie. U-
sic odpowiedniego ob-

składania podań o z 
lub też odroczenie 
odwołalnie w 
dnia 5 marca, bez 
to, czy kartę powołania 

czy 

Wyllrycie wlelKiego szantaiu 
i frachtami w Warszawie 

Aresztowanie oficerów 
denikinowców 

stawiwszy sic «§ 
mych osobników, którzy, przed niklem policji 

zoo- delegował do 
t # # * o k - sast 

Edwarda I 
do kantoru flr-

okazali dwa frachty — )e-
syta,, drugi na 
ł, pochodzące 

ze stacji Kornaczówka w łHa-

2-lej 

I rzucili sle 
lecz drogę 
nik urzędu 

W czasie 
ści podali się — jede 
powskiego, drugi za 
skiego. Stwierdzono 
pierwszy zowie sle 
obaj są oficerami byteJi 
D«flklna. ™ 

Śledztwo w toku. 

200 miljradów mK. na Kredyty J 
budowla] 

cl, al 

że 
•a 

W 
łów, dotyczących działalności 
ujętej organizacji preenryłtil-
kftw, zaznaczyć należy, że re-

. . . . . . • • i . • . • — PO*1 wizja, dokonana zarówno przy 
»t.* że W ula prze- M - U 4 metry szerokotet 1 3 me ; aresztowanych jak i w hotelu 

» , ł oJ.ror.ny » okoh-^try »\yAr«ci) I „Wygoda" i poszczególnych 
Z^llt* »dmln»»*-a-: |pkaiach. dostarczyłąjiiezbitych 
rządziły natycłunUuuo-id(,WCK|ów ich wmyT* 

Kilka osób z bandy, nie będąc 

ru siła 
.:.. h \M!at!'«ft-a. mianowicie we 
»•• Si/sny Moczydłowskie I 
..'< /• /rfV-..tin tej m»tjv;o*«i-
i i 

)**',* okazało &ie l*t«tnic. 
It v •' o.h" 'nnv we »sl Ni/nu 
M'<c/ 'i*'V *l>i«- zrrttal cześcl-j-
%t, i - •\IH?.I>M. w *«n ip^łób. 
te si'-\ -.'-ii »od¥ ptm,r»,\ pnó-
my»d . ' t«»»rl4»c v . r » t 

Lokalne »ladze 
Ł\ :K- za 
».« i .ijjrawe, zasypując wyrwę 

•ia<-/\rsa l kamieniami. Zasypy-
» anie wału ukończono o godz. 
•t-c-j po południu, pozostawiając* 
1.4 miejscu pogotowie poilcyj. 
m * 

LudKoit okazuje zupełny spo 

PAKV2 
Sprawa granic PolsKi 
\tM\} K> !rt mia- M«iiiie prawdopodobnie wyty-

r>bvwatftlami polskimi, posiada 
ly stełszowan* dokumenty nrzy 
należności państwowej. 

Przy kilku znaleziono broń. 
W mieszkaniu Czarneckiego 

(Siarę Miasto 2) ujawniono dru 
kamic ręczną z czcionkami kau 
czuknwemf, kilka sfałszowa
nych dokumentów osobistych, 
nieezecie. stemple ) t. p , . 

Przeprowadzone śledztwo u-
rodajfl* mf'.*p:'i>» ze V"'e-Kia--«tona ostatecmle I jntalona. eo i paliło, ż« organizacja przemyt' 
wlclcte P~*-i. •« ' " i - ! k i,*.!;. Kit ?ał wtv emeiey poltko-ro-i «ic»a • *"*»_*% i c 
nia granie Pobki. nie będą wy->yisklel będzie przedstawiona 
stuciilwaai, iferuwita uznania sto»w»ychi 

( i r a r ^ r ^ ^ o - iit«w*to 1 ^ PMi*«™fów #akial>i ryskieiro.i Ile-osób 
ł a lod 

ski. 
Z 

idoPoł-

z#i«aB Czarmecklego, któ
ry do spółki przystąpił dopiero 
we wrześniu roku ubiegłego, 
wynika iż od tej pory do cza
su rozgromienia przewieziono 
około yw osób. 

Stąd j Ilość ogólną w przybli
żenia njożna określić na 2000 o-
hób. 

Nie Jest to jednak bynajmniej 
[ostateczny, gdyż poza 

em ' 
Istnieje 

Niektóre z nich posiadają cen1] 
trale nie w Warszawie, lecz w 
innych większych miastach 
Rzeczypospolitej. 

Wszystko, cośmy donieśli po 
wy te i, rzuca nleosobłłwe iwtfr-
Oona 

http://oJ.ror.ny


Dzisiaj, najpóźniej w począt
kach -przyszłego tygodnia mini
ster skarbu, p. Władysław 

przedstawi Sejmowi 
naprawy skarbu polskie

go, nazwany po gaiicyjsku pla-

SiUO«fy B4*4eit k*4ąaar»*utłl 

JaKla Ksiąiki Kapuje najchętniej 
Po 58 latach! 

Pensja orderowa dla wttaranow 
Dztf poiostafo ich tylko fedc-jrzad Zmartwychwstałe! w u-

Hto jest dzisiaj 
najpoczytniejszym autorem 

stosunkach 

Przesil 
ODllKAlf łY ATA1 BAHKĆ-W 

P. MINISTRA SKARBU 
tmA taktn tytułem AuMejaty 

p m Poranny'" atwtardia ' 
dcdato wygłoszenia * IP* [•utu-, - 1 znaniu zasiąg, uroczyście^ude-

Z ogólnej1 rowlem liczby sze-^ korował ich krzyżem „Virtuti 
snastu weteianow. odekorowa.|MHItari". Jeno o przywilejach - ™ _ ™ a r b u p°d,-™° J H * 
nych orderem „Virtuti MffltarHtego krzyia nic nie ffiogU po-;"* - " ^ r « Św.*. ty Łił 

W siosunKacn wydawni
czych po wojnie bardzo zna
miennie dał sle odczuć wzrost i-

io wezo za pot rzebow anią 

dnia 5 sierpnia 1921 pod krzy-
padkacb od nieprzewidzianych!""1 Traugutta — zmarło iuż 
przyczyn. I 1 ^™-

Naturalnie. Istnieje długi sze-i Wszyscy MII przeżyli dreszcz 

wiedzieć, bo nie zdążyli ich zre
alizować. 

re? pisarzy, których nazwisko 
n ^ ^ ^ J ^ - T ^ ^ r ^ k ń . m i f c s i ą a i p r r T równoczesnym umieszczone ponad tytułem 
^ J ^ J ^ y i Ł . T t n S S 2 r J $ p a d k n W wartości merackfcj.'książki, jest najlepszą, niexa-
^ Ł S j S t * ! fŁ^m* nihIfciMtteay-t wodną dlalnlei reklamą. 
T ^ S . ^ ^ d K ? ' i 2 £ T r " ^ W p W ^ t ó t e dotąd Korowód ten cozpoczyna naj 
T e o ^ S k u p i w s ^ l e i p e w y - | ^ g ^ f ^ ^ ^ ^ ^ p j c r w 5 2 e pióro PoteH wspól-
tyczne. wedlu* których p. mi-11 r x r t ^ F m 4 ? a b y l f w o T ^ . czesnej, w najbliżej przyszło 

łnWryrn^i domniemany kandydat do 
ć program dzia- nagrody Nobla, 
a sie ona z tak 

wielu i tak różnych elemenfó^,-
te wydawcy trudno jest d z i - W 

ować całą gospodarkę fin 
sdobór irazu 
potem i bu-

bez eml-
i bez po

lecz wyłącznie z 
otocą podatków, ceł i opłat oraz 
podatku majątkowego. Nie wy
starcza bowiem zapewnić sobie 
dni* wpływy skarbowe, lecz 

w er atkn umieć 
wpływami 
wleHóemf 

naprawie Skarbu 
tej zaraz w 

artykule wprowa-
zw: 

przy 
Ma i aMtczaata podatków, opłat 
)! tenyca uależaosef pu&Hczno-
|arawnych na rzecz paastwa i 
ciał samorządowych. Ta fednó-

sum 
paśstwaji ciał samorządowych. 

co Jedsostka obUcmako-
wa, bę# ie odpowiadała tej sile 

Stefan Żeromski. 
roku ubiegłym zaczęło 

wolności i tragedję 1363 r. Znie
śli konfiskaty nieraz całego swe 
go dobytku. Nie poddali się jed
nak zwątpiefau. 'Ograniczeni w 
prawach, akawlcznie prześla
dowani wiedli życie tułacze, 
znosili poniewierkę w katordze. 

Jeden bo ibi tylko cel przy
świecał, jedna bo ich tylko ra
dość ożywiała — zmartwych
wstanie Polski. 

towaE etekl zapowiedzianego 
pieni*. I 

^ . j W atrupy oporycyfne uderzyli 44-
wskrzeszonegoorde-j'*^ l™l ^ W * b « i ^ 

Karpiński, dr. Adam j Ąt, Stów-
Ustawa 

ru wojskowego z dnia I sierp
nia 1919 r. ze zmianami z dnia 
6 lipca 1920 r. przewiduje do
żywotnią pensje orderową w 
kwocie 300 złotych polskich ro
cznie. 

Pensja ta przysługuje każde
mu kawalerowi orderu bez 
względu na liczbę porządkową 
i klasę krzyża. 

.Tak dotąd, rząd nie wypłacał 
tej pensji, zloty polski bowiem 

ne po
wodzenie nawet najlepszej rze- wydanie jego pism, 
c»yviftiś gra się w niewiado
me nawet 

Wierzyli *ł to świecie mimo 
wychodzić pierwsze zupełnej całego, -sceptycyzmu, z jakim i istniał tylko w ustawach, 

w którym względem ich „majaków" od-
właśnie ukazała się płata z rzę
du edycja „Ludzi bezdom
nych". 

Równocześnie drugi senior 
wzrosf zapatrzę- Literatury polskiej, Wartaw 

bowanla książki, który powstał Sieroszewski, doczekał się koni 
po wojnie, We tyle z powodu pletnego wydania pism, które-
rozwoju czytelnictwa, /ile ra - 'g° siódmy i ósmy tom. zawie-
czej dzięki normalnemu roz- rający słynne nowele syberyf-
przestrzenleniu księgarstwa n a ! s k i e ' powieść „Na kresach la-, 
wszystkich ziemiach po!5kichj sow"- ukazał się w bieżącym 
J~" " " ' tego, ze o fle * miesiącu na półkach księjfer-
dawniei, przed wfefną, bito w 

wypadku około 
ł ^ f W i f z y do-
dif§ tłoczy się 
. . _ , niemal 

Jakości. 
ę wydanie tomu 
b od 300 do 800 

drukuje się 
sięcy. Książka 

poniżej dwu tysię-
Jszych warunkach 

ale mote się opłacić. 
W niezdecydowaniu dzfslej-t 

szef ptfbltaośct Mytatącej tyl 

w 

może na pewne po-

w złotych dochody 

4ft t&dWfąą&jącej w dntu doko-

m * badteta admini-
stimcy^ego 1 z budżetów przed 

z tych budże-

M4Hrare I na 

Są to rzeczy, dotyczące 
SASaUtllłeił 

t y z s s I 
Zapewne jest to doraźny sko 

tek wstrząsów wolny, po któ
rej umysł ludzki, nte mogąc po-
radztó sobfe z plctitąceml się 
wokół koimrtflraclaml, szuka 
Ich rozwiązania w sferze me
tafizyk! I nask tajetnrrych. 

Poza tern popularność t wzlc-
w wielu wy-

skich. 
Do szeregu niezawodnych 

firm poza Sienkiewiczem i Za
polska należą: Reymont. Wey-
ssenhof. Strug, KaderfeBandrow 
ski, Makuszyński I Rodziewi
czówna. * 

W poezji poza Staffem, któ
rego utwory ukazały sie obec
nie w nowej edycji, największą 
poczytność zdobyli sobie mło
dzi poeci, zgrupowani koło rnie 
siecznika p. t. „Skamander", w 
pierwszym rzędzie Tuwim I 
Wierzyński. 

Z przekładów na pierwszem 
miejscu postawić, należy 

Bibliotekę Boya, 
której posztzególne tomy nks-
rtfjąslę stale wnowydn wy
daniach, oraz Bibliotekę laurea 
tów Nobla. Poza tern publicz
ność polską pozyskali: Claade 
FarrSre, Jack London, PletTe 
Benoit i ostatnio- gorączkowo 
czytany Conrad-KorzeniowskL 
(„Fantazja Almayera"). 

Okres bałwochwalczy Rabfn 
dranata Tagore zdaje się szczę
śliwie zbliżać do końca. 

Koszty podróży czł^nKów kapituły 
wVirtuti Militari" 

MInfster}um wojny wyfasnlłoJ 
Iż członkom kapltury orderu 

nywane w zależ 
na 

u?y-

ków nadzwyczałnych: na ten 
cel nie wolno zacśągac poży
czek w instytucjach emisyj-
oyeh- W braku pokrycia należy 
zaniechać tych wydatków. Su
my wydatków zwyczajnych 1 
sadzwyczainycft w budżetach 
administracyjnych na lata 1923. 

nie mogą przekra-
Jw, przewf-
sgo d/isfu 

admtatótrsclś w pkoach finart-

wzywanym na posiedzenia, na
leży wydawać dokumenty po
dróży I kredytowane bflety. Jak 
również wypłacać koszty po-

Zdemobillzowanl członkowie 
kapituły po bilety winni się 
zwracać do P. K. U., na którego 
terenie zamieszkują. 

Mają oni prawo jazdy tą kla
są wagonu, która im przysługi
wała według ostatnio posiada
nego stopnia służbowego. 

Rząd francuski cTba o rozwój%xemlo*ł 

Odznaczeń a dla ..najlepszych 
robotoikdw francusKich" 

irzedrMkówf i fun-
cywilnych oraz 

ycii. \ 

We francusklem mtolsterfero 
przemysłu i handlu, łącznie i\ 
mlrrtstedum pracy I minister-
iuui oświaty toczą się narady 
nad projektem nadawania od
znaczeń najlepszym rzemieśl
nikom francuskim. Początkowy 
projekt odnosił sie do „pkrw-
szKgo robotnika Imanej", lecz 

lutym JW3 i prz-€ 
i złote, si.' 

bfiró»r 

sianowi podsiawe ob-
ażdorazowej sumy po 

w markach. Każde obla
nym bi 

we wszystkich 
miosł. 

robotników 
leziach rze-

Odznaczenla i nagrody mają 
być ustalane w drodze konkur
sów I wystaw. W naradach nad 
projektem mlnisterjum biorą u-
d/Jaf izby rzemieślnicze. Celem 
r»rojcktu jest podniesiecie po-
ilomti pracy rzemieŚlBiczel I 
zachęcenie robotników do su
mienne! i twórczej pracy. Jak 
wiadomo, w dziedzinie rze
miosł Francja stała z dawien 
dawna na poziomie artystycz
nym. 

Złota Róża dla królowe} hiszpańskie) 
Jak wygada ten dar 

Dziś jest to już możliwe, 
nosiło się całe otoczenie. ! W pierwszym więc rzędzie 

1 oto na schyłku swego ży-| należałoby pomyśleć o naszych 
wota dożyli chwili radosnej. * ] weteranach, kawalerach orde-

Ukochana przez nich Polska,} ru „Virtuti Militari". Jest ich 
za wolność której oddało życie'zaledwie jedenastu, 
setki i tysiące towarzyszy —i Pobory, przyznane im przez 
zmartwychwstała! I państwo, sa bardzo niewielkie. 

Dziś, prósz! wspomnień nic, 
się nie ostało} z krwawej robo-! 
ty gubernatora Berga i Mura-! 
wlewa — wlaszatieia. i 

Dość zaznaczyć, iż podporucz-
nlk-wcteran w lutym b. r. otrzy 
mai 150 tys. mk. pol. 

Wypłacanie dotacyj przynie-
Radosną tę {nowinę już zmar-jsie im dużą ulgę i sprawi nie-

II weterani zanfeśli cieniom du- chybną radość. Nie należy więc 
ehów: Romualda Traujjuta. Jó-| zwlekać. Wydatek dla skarbu 
zefa Toczyskiego, Romana Zo-:to niewielki, 
^nskiego, Rafała Krajewskiego j Niechże więc na schyłku swe 
TJana Jeziomńskiego — człon-|go żywota mają ci starzy bojo-
kom Rządu Narodowego, stra-| wnicy satysfakcje, iż nietylko 
conym na stokach cytadeli war-i dożyli oni przyznania im za-
szawskiel dnia 5 sierpnia 1854 ,sjug, ale i korzystali z przywile-
mku. jjów stąd płynących. 

Nie omieszkali chyba rów-' AL 
niez z dumą Opowiedzieć jak to 

Interpelacja posła gen. Hallera 
w komisji wojskowej 

W dyskusji jiad sprawami do
tyczącymi powołania; rezerwi-
^ w Ł »aj^p||czeTiia bytu ich 
rodzinom 11 p„ posef ftaller za
p y l i Mkawł^dza i na czyrroz-
kaz dokonała aresztowania op
eerów z otoczenia mówcy z 
czasu, gdy peinfl czynną służ
bę w stopniu generała. Areszto
wanie oficerów, mianowicie 
pułkownika Dowoyno Sołohu-
ba, podpulk. Modelskiego i rot
mistrza ZieUnsjtlego nastąpiło w 
związku % zarnbrdowaniem pre
zydenta RMcSarpospoIiiel 4. o. 
Gabriela Nanitpwicza, oficerów 
uwolniona) dófiero na rozkaz 
marsz. Piłsudskiego. Poseł 
Haller w tok« swego zapytania 
rawiasowo postawił szereg za
rzutów pod adresem kilku ofi
cerów wojsk polskich. 

Bardzo osttó replikował po
słowi gen. Haberowi poseł ma
jor Kosdatkot*skl (Wyzwole-
nie> twierdząq,|ż« gen Haller, w 

czasie, gdy zajmował stanowi
sko dowódcy armji padł oflirą 
mistyfikacji ze strony oewnej o-
sobistości, pozbawionej stopnia 
oficerskiego z powodu braku 
cenzus*naukowego I kwalifika
cji moralnych. Poseł Kościał-
kowski poszedł nawet dale] f 
zarzucił tej osobistości, od któ
rej gen. Haller czerpał- informa
cje, że była szpiegiem rosyj
skim, a nastpnnle dostąpiła tak 
wielkiego zaufania, że oskarże
nia jej były rozpatrywane aż w 
Radzie Obrony Państwa, która 
stwierdziła, ich bezzasadność I 
w pełni zrehabilitowała oskar
żonych oficerów. 

Komisja większością głosów 
postanowiła całą tę sprawę pod 
dać dalszemu badaniu. Minister 
Sosnkowskl zapowiedział; i e 
udzieli potrzebnych wyjaśnień 
na posiedzeniu nasteonem. na 
podstawie aktów, tej sprawy 
dotyczących. 

45 ntfljardów dla współndzielni 
y komisarz 

zny wystąpił 
skarbu z wnlos 

wy-

Nadzwyc 
zwalczania dr 
do ministe 
kiem o na 
asyjmowanle 

* felczych tym
czasowej zaliczki w wysoko
ści 5 mlljardó*! marek, z 

nej sumy 45 mUjardów, o któ
re zabiega nadzwyCzaW ko
misarz w cełu zasilenia kapi
tałów obrotowych tych orga-
nlzacyL nie mogących w obec 
nych warunkach spełniać na
leżycie swych zadań gospo
darczych. 

W dłifti 
Minister s 

irrrenin ministra wolny 

PP, 
»kŁ Ten ostatni zatruwaj ati::<>sftóc 
poUtyctną i gospodarein PblsKi pe i j -
oińncis. JP. miniJter skarbu kh^ £y 
„Eiprew" — będzie miulai w i k ł 
yfhtó gaiów (rających". ! 

BD_ETT TRAMWAJOWE DŁA, 
URZĘDNIKÓW f | 

„Roholoik" w artyk'Jc „Potjt^JcIi 
tramwajowa miasta" stwierdza, (ej # 
Krakowie i w* Lwowie artędoicy p{Ł 
CA *» bilely Itnmwatowe poJow^ t«t% 
• w "Wmiiwie Magislrat dotycłfcyał 
ni« chce alysicć o iadnycll ulgach: | 

POLSKA NAPRAWIĄ SIĘ ' I 
J U ł d naprawy RKciypośpolituj H* 

ptwe .Kurier Poranny" — Wchodzi i"' 
Aro$ ottres swojej pracy. W d r i t i ł 
tite polityki lajjranicznłi dii pro wadi 
do podjęcia ptrei konfereacfł afi 
aadołcw sprawy uprawnienia mi. 
narodowego granic Polski. W dii*dli 
nie skarbowej prredtoiy dlisia) fil 
•yoieb ramieneń i dsałaft. Pcdaklt 
prawią się — oświadczył lord Ci 
To świadectwo zagranicznego 
•tana — mitjmy nadaeję 4— 
potwienUoD* oietyiko obserWai 
wB^tręną, al« i wewnętrznym s^j» 
pocniciem Polski". 

O AKTT ROJPACZT 
Omawiając powstanie bo jawni C*ycl 

onjBnizacy], iarni«nających powstriy 
mat nie^tychnny wzrost drołyjń 
sroikarai terorTstyctremi, „Ga^tiU 
Poranna" tak pisze: 

„filc to je*I Jroinsm, te to i owi 
wylecą sryby lub kto* los (ant t póka 
leczony, ale lo, i* pewne koła naródi 
•tracłły nadzieff. U rząd potrafi ip> 
wstjiyiuać saletr lali droiyiaiaaejl*. 

i 

Maszyny^ do pisania 
„ U ^ O E « W O O D > * { 

wwyaUcirh rosmlarow n « m i 
na shładile a takie dodatki da 
tnscEjn, er1-! r«p*nicją ! jpntl' 

róbki mfta^rn, r || 
Zygmunt 1ruxt».i 

BIAŁYSTOK, Sicnkicwicla * 12' 
teł 96. 

Dentysta-lekarz i 

po powróci a oEnowil prijJMła 
» arsaawaka 7 d»» Trylla^firtij. 

Dr. Leonfiryń 
• B > * C ohor. w ł s ł f f t i a 

.afcó-fi* I ni«<*0|»łct 
Mwlotlsnle cewki i pcehęitea) 

Prtif jmnJB od ą. •—1 | B-Z7 wi 
B arystok, Lipowa 3$. 

DR. S Z A C K 
CHOROBY DRED, g«rd}a f ^ » M 
BIAŁYfsTOK, al. Sienktawid» 6 

prayjmojo «d 9—I 1 <-\i 

w wojskowych | — wskutek nawału pracy—nie 
w dniu będzie przyjmował oficjalnych 

i. i dn. 4 b. m. życzeń. 

StinowisKo wiceministra handlu 
i przemysłu 

pogłoski na temat obaatUanla t*fo stanowltka 

Dr. Dawid Kagan 
Chsrohy dzUelęcs b.afl?Blai^t ki 
chordb diisciccjfch w Peteratorfu 
prarjwBJe od 11-U 1 «~6 'Niaci. 

BlALiaTOK, Zamenhofa F'> 

lujemy z kom-Jak się dow: 
petentneco tri 
wiceministra, handlu, wakujące 

czttycłt, narazie nłe będzie obsa 

TOWO.DCTf lL ICZr iY 
A Win 

L F 
• I k l i t u p - , i i -v.~h4ty « i U r w\i I « M l 

Hi-a taftairfrfai ątsaansa, i M M i W t M k 
i Inn rei) a t h»r4 m Wfta4ujfmk 
1 p« BKsMfa dt«tęaftfofa. 

U££ 

w t a t r y c i i i t I ns9«opłc i»w4 | 
jtet, promi«[iian*i H»Dt|tBBa- Fr»y 

]• od godi 10-1 I 4-& W , | 
^ Upowa ił; t 

r. H acn 
i U »> f i OK, Kl]!ń6«igahs 
pr*»j»eje sd • " l i*. 

Twlttm SM * 

Doktór M. Kanel 
S|HK|aM* d i m k y « i H i | r 

pftlowa 

aLStMHawJaH 
KeMatyt MMI 

•MMMMM 

t ł . a r t l l . 4 1 
iMlf l -Jp*. 
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K U R~J E R 

WARSZAWSKIE • 

KRATKI SĄDOWE 
Dryndziarz i motorniczy 

, -D-. r.i ?:a;. antagoniści na tle 
••sraci' zawodowe i. Dryndziarz 
ma za*nic motorniczego, motor 
niczy — za nic dTvndziarz<s. 
Pierwszy drugiego nazywa ka 
fąrypiarzem. a to ze względu 
na kręcenie Huby od motoru. 
drugi zaś kpi z pierwszego, że 
ten nic nie robi. tylko ciasne ea-

toczę tu zabawny epizod z dnia 
inauguracji ruchu elektrowo
zów. Wychodząc dnia tego z 
domu, spotkałem w bramie ca
la rodzinę stróża z r>im samym 
v? c z e l e Józef byl zlekka pod
cięty i pełen fantazji, świeżo 
wymyta fizjognomja jego poło-
v. icy błyszczała, iak samowar, 
kilkoro zaś stróżat szło 

JaK zamierza przeciwdziałać 
drożyźnie warszawski 

Wydział Zaopatrywanie 
Co mógłby uczynić 

p. Komisarz drbżyźniany 

pi ssę v. kr oski posadek. ! tek 
wre sta'e cicha walka, która i rządnym ordynku, śmiecąc 
przy lada kolizji zmienia się w j również wyjątkowo czystetni 
głośną. Wówezss epitety, jeden ' gębami. • 
•id drugiego soczystsze wirują j Cała ta gromada wybrała 

Wydział Zaopatrywania o- nia posiadał Stosowne fundusze 
trzymać ma od rządu 30 miljar- po żniwach.!' gdy konjunktury 
oów marek na w aike z droży- 'przedstawiały sie 
zną. | niewątpliwie I zdołałby nawet 

Ławnik te co \wdziału p. Ba-! zdziałać bardzo wiele. 
vtanie W każdym razie i obecnie 

Kamienica, budząca miłość 
Tafcie sl« kalkulować 

rvka odpowiedzi na 
W I fZ. ii^sze, jak zamierza przeprawa- kontrakcja- posiada znaczenie 

dzić akcje antidtpżyźnianą. o- podstawowe I co najważniejsza. 

Possesja przy ul. Widok 221 administratora, aby 
w Warszawie . ma oczywiste j (ak źrenicy w oku 
szczęście i powodzenie. | I w tym momencie 

Ludzie ją cenią. \ talny stosunek do 
Mniei więcej przed półtora zakończył się. a na wido 

pomyślniej, {rokiem właściciele jej. sukceso- i wystąpiła proza życiowa 
rowie rodziny Schmidt z bo-! Pan administrator wystani!: 
lem serca pożegnali sie z miłą: do lokatorów, żądając w for-i 
sercu spuścizną, przekazując r e m i e stanowczej i zdecydowąrtó[ 

w powietrzu, uzupełniając wy
kształcenie odpowiednie andni 
serii 'uSicmej. 

W czasach przedwojennych, 
a nawet bardzo przedwojen
nych, bowiem wkrótce po uru
chomienia tramwajów elektry
cznych, zdarzało rni się 'dość 
często jeździć na przedniej piat 
formie tramwaju tei-santej linii. 
Przy sposobności tej zawarłem 
CTalomość z motorniczym, ro-
ijaninem, człowiekiem bardzo 
gadatliwym i zapalonym ama
torem najeżdżania na dorożki. 
Niechno się dryndziarz trochę 
zagapił i niedość prędko zje
chał z szyn., dostawał niezwło
cznie „sztorca" z tyłu i zmykał 

świadczył, iż przedewszyst- , będzie ona , zaczątkiem orga-
kiem wydział zajmie sie zaku-nrizacji na przyszłość. 
Dem i rzucaniem na rynek arty- ' Dzięki niej podczas kampa-
kułów pierwszej potrzeby, aby ! nji jesiennej Warszawa będzie 
tą droga podważać zwyżkowe miała już możność rozpoczęcia 

sie 
na przejażdżkę tramwajem 
„elektrycznym", bowiem jak 
mie zapewniał Jńzef. — „dziś 
wozić będą na darmoche". Próż 
no tłumaczyłem, że to bajka. 
By dostać miejsce w tramwaju, 
poszli piechotą aż do rogatek 
mokotowskich i tam władowali 
się do wagonu, skąd ich już 
przy Litewskiej konduktor usu 
nął. Podobnych amatorów jaz
dy ..na darmoebe' - bvło wielu : , . . . .. . , .. 
i wszystkich pt»vkrv zawó<i ! U " a dodatnie wvmki tej akcji. 'datmm czynnikiem powinna się 
spotkał. 

planowej akcji antidrożyźnia-
nej. 

Od siebie dodajemy, iż obec
na akcja miast przedewszyst-
kiem może liczyć na powodze
nie, gdy poprze ją rząd, ula-

wsźVstkich innych! twiając zawieranie tranzakcyj 
zbożowyh. ; 

W jakim stopniu osiągnąć się; W t\*rn kierunku wybitnie do-

i tendenc.ie spekulantów. 
j Przedewszystkiem wydział 
, zaopatrywania zwróci uwagę 
J na podstawowy artykuł—chleb, 
i dążąc do ustabilizowania jego 
j ceny, chleb bowiem Jest rnier-
| nikiem dia 
i artykułów. 

w obe?Tvrn momencie mówić;stać iaknaienergiczniejsza rola 
Ale, — najwyższy już czas 

przejść od plus cniam perfectum 
do pracsens, p r a w d a ? Otóż 
przy zbiegu Marszałkowskiej i 
Próżnej wagon tramwajowy, 

go 
pospiesznie ku uciesze motoml ' prowadzony przez motomicze-
czego. 'który obdarzał no na _ 

drogę rodowodem w linji ma
cierzystej. 

Było to w czasach, Wedy 
tramwaje elektryczne stanowi
ły nowość, wzbudzającą w nte-
kfórycn paniczny strach. Dziś 
czasy sie zmieniły i nierówne 
szanse oba stron wyrównały 
się na korzyść dryndziaraad nia" stanęli przed sądem. 
Dawniej odgłos dzwonka tram
wajowego był dla dryndziarza 
postrachem, dztó motorniczy 
sleWetfy po parę minut tłucze 
B€«a. w dzwonek, zanim docze
ka sie chwili, kiedy dryndziarz 
raczy zjechać na bok i uwolnić 

. J e n i e " . 
By skończyć już z temi wspo 

minkami tramwajowemi, przy-

„v. Ignacego Proboszcza, zde , . . . 
rzył się, mówiąc po galicyjsku, j c o

f ? J ^ l u o n ; a ; 
z dorożką, prowadzoną przez 
Jana Dąbrowskiego® Szwanku 
żadnego nikt przy tern nie od
niósł, wehikuły wyszły rów
nież bez uszkodzel , niemniej 
jednak protokół policyjny spo
rządzono i sprawcy ..zderze-

Zeznania świadków ustaliły, 
t e w tym wypadku winowajcą 
był dryndziarz, który, skręciw
szy nagle z Marszałkowskiej w 
Próżną, wjechał poprostu pod 
tramwaj. Sędzia pokoju skazał 
Dąbrowskiego na trzy dni a-
reszrn, 

Ć—włCŁ 

komisarza drożyźnianego, któ
ry przedewszystkiem powinien 
wpoić zarówno w produkujące 
jak i pośredniczące paskarstwo 
rolne, że nic za granice kraju 
pójść nie może. 

Przedewszystkiem muszą 
być zaspokojone potrzeby 

Odvby wvdział zaopatrywa-miast polskich. 

Na eEranie, w Kabarecie i jw dancingu 
W s z e c h s t r o n n a kar je ra f i lmowca 

trudno, wszystko bowiem zale
ży od otrzymania pieniędzy. 

Każdy dzień zwłoki przynosi 
z sobą zmiany i wywołuje inne 
ustosunkowanie na rynku. 

Zdaniem naszego rozmówcy. 
akcja antidrożyźniana jest nie-

Gwiazdy ekranu nie po
przestają na sukcesach, które 
odnosi ich wizerunek w set-

Wystąpiłj on mianowicie z 
pretensjami I do znanej wytwór-

kinematograficznej Famous 
kaeh odbitek na srąbrnych i Piayers. która ma zakontrak 

, wnanemi produkcjami w cyr-
! kach amerykańskich, zdobywa-
I jąc prócz oklasków naturalnie i 
; sute honoraria. Podobnie miały 
j się rzeczy z Harry Peelem, Ed-
' die Polo i Innymi. 
! Obecnie dochodzą z Ameryki 

!*asze stosunki t ranspor towe 'przewozowego z ulicy Chmiel-1 wieści, że tak ie znany aktor 

Tajemnica wagonu Nr. 101188 

płótnach teatrów powtórzony, 
lecz poszukują triumfów bez
pośrednich i uznania„ żywszego. 

Nestor niemych komików, 
bezsprzecznie jeden z najwięk
szych talentów filmowych, | rujących 
Charlie Chaplin porywał tłu- i Ki za min 
my swoich entuzjastów niezró- i gńlny ul 

otrzym 
mniej, ni 
siecy di 
na deskai 
tańczenia 

' n a kniejach pozostawiają do nej. 
dnia dzisiejszego tak wiele do \Vreszcie 
tyczenia , *że h nie sposób po-
fftilać mićzeniem, 
. Jaskrawym przykładem tych 

niezdrowych stosunków niech 
s lo ty takt następujący: dnia 5 

' M e g o na stacji towarowej Kra
k ó w — Grzegórzki v r.atadowa-
BO 1641 skór «arowVch, prze-
raacaajych <Da fabryki garbar-
sklei w Warszawie p. f. M. Ko-
narsewski . 

S t ó r y załadowano do wagonu 
N*r. 10U88, wagon zaplombo
wano i wysiano w drogę do 
Warszawy . P . M. Konarzewski 
otrzymał Ust przewozowy Nr. 
1/691 i po trzech dniach udał sit 
na stacje towarowa Warszawa 
— Wschodnia celem odbioru 
t r » « » o r t « . Niestety, wagon 
łesecz; nic przybył. Minął ty
dzień, dwa, trzy tygodnie, a wa 
,;orttł nie było. Utonął gdzieś w 
podróiy tak nieszczęśliwie, t e 
i.ie mogły go odszukać nawet 
depesze wydziału taryfowo-

Rudolf Valenttao zamierza wy
stępy swoje przenieść z białe
go ekranu na świecące posadz-

kabare-

. po kilkakrotnych 
reklamacjach D. M. Konarzew
skiego i po sześciu depeszach, {ki dancingów i scenki 
wysłanych do różnych stacyj, \towe-
udało się wyjaśnić, i e wagon: J a f [ B a r C i S r Z S p t s I s C y ( S p i s a l i S I C 

towane prawo wyłącznej „eks
ploatacji4' bogactw talentu fil
mowego Yalentina, ze firma 
ta zabrania mu występów * 
kabaretach i dancingach,- ofia 

doskonałe warun-
ą „prace". Szcze-
iec publiczności 

y tygodniowo ni 
:j. tylko sześć ty-
za pokazanie się 

teatrzyku dla 

braną tancerka. 
lak się skończy ta historia—) 

na razie niewiadomo. Yalentino 
ma po swojej stronie sympatje 
publiczności, a j firma — kon
trakt. 

alność przedsiębiorcy war
szawskiemu, p. Rothbergowi. 

Ból rozstania osłodziła stra
pionym 50-miljonowa suma, pod 
one czasy bynajmniej nie tak 
maluczka, 

Nowonabywca upodobał so
bie dom i postanowił go hieco 
odmłodzić. Coś tam pomalowa
li murarze, gdzieś tam załatano 
dziury i w rezultacie kamienica 
odświeżyła się, niby stara pan
na, idąca na bal w majestacie 
pudrów i różów. ' 

Kochał się w niej p. Roth-
berg, jeszcze bardziej jednak 
przypadła ona do gustu p. Wol-
denbergowi, zasobnemu w bar
dzo, bardzo liczne miliony. • 

Rozpoczęły się wlec konku
ry i, lak to zwykie bywa w tych 
sferach — targi. Ostatecznie 
dokończono pertraktacyj i p. 
Rothberg otrzymał w roku u-
biegłym coś 360 mllloników od 
p. Woldenberga. 

Rozkochany nowonabywca 
specjalnego 

większych opłat. 
Jakto? 360 miłjoników, udzl, 

ciwie zarobionych miljonów 
wojennych, ma nie dawać p i f 
centu? 

Więc pertraktacje z poszej; 
gólnymi lokatorami. Od jedn^ca 
żąda się tyle marek za ru i 
przedwojennego, innych s k ^ J . 
je sie na wyższe jeszcze 
ki. prócz przeróżnych 
kowych opłat. I rówi 
rozlegają się terorystyc 
brzmiące pogróżki pozba\ 
nia dachu nad głową. 

A lokatorzy, przeważnie 
dzie nic wiedzący o 
nrawa o ochronie lokatorów 
nlacą i martwią sie, ni( 
przyszłej woli administrator 

Ciekawa rzecz, co 
gdy w posesji nr.* 22 żako 
się jeszcze inny bogacz 
ny i kupi ją np. za r | | l jard? 

Ile też wówczas i 
rubla zażąda nowy ad 
tor? 

Wiednia 

Napiwki przedwojenne i napiwki 
po wojnie 

Wiedeń był i Jest 
którym system napiwków obo
wiązuje po dzień dzisiejszy. 

Ale przed wojną te napiwki 
wynosiły kwoty wręcz , mlni-

W kawiarni płatniczy otrzy
mywał 6—8 halerzy (dawne yku d l a p r z e 4 " ' y " " r i " . "*V=,Łf V t f shimmy z w ? ? ? - 3 toplejki). piccolo 2 hale
rze, a w większych kawiar
niach 4 halerze. 

Gościowi, który dawał 10 ha
lerzy płatniczy składał bardzo 

zagranicą 
kowski 

Nr. 101188 zatrzymał się dnia 
'̂  lutego w Szczakowe! gdzie 
# r a z z ładunkiem oddano go do Jednym z najmilszych sposo-
remontu. , bó"w propagandy jest kino, tęm 

> lego rodzaju przesyłki tran-"wiecei w czasach powszechnej 
sro-towe sa niedopuszczalne., tęsknoty za kinem w Warsza
wie można przetrzymywać po ' wie. To t e t pokaz filmu „Na śnie 

•n.cMacu w drodze ładunków, żnych szczytach" z dziedziny 
Które łatwo ulegają zepsuciu i sportu narciarskiego, urządzo-1 

•srzvnoszą straty-odbiorcy, a ny w środę. 28 b. m. w sali ki-
•»wet powoduia przerwę w pra: noteatni „Trianon" przez To

na fabrykach. j warzystwo narciarskie. — cie-

RCharakteryzował u-

rrzeba było az sześciu de 
pesz, kilku tełefonograrnóv i ki! 

ibów propagandy jest kino, tfmj,dział polaków w międzynaro-
"dowych zawodach narciarskich 

w Szwajcarii 1 Francji. 
Sport polski stale walczy z 

dużemi trudnościami I wyjazd 
zagranicę j tym razem połączo-

finansowe-
Konkurując ze 

sławy mistrzami, 
odnicy odnieśli jed-

sukcesy w ble-
bijąc czechów, 

i hiszpanów. Pod) 

szvł się ogromnem powodze
niem, fidyby młodzież częściej 

hunastu reklarnacyj strapionego, miała sposobność widywać te-
odbiorcy, ażeby nieszczęśliwy 
«*agon mógł stanąć' na miejscu 

%o rodzaju obrazy, w których 
oiekno przyrody łączy się z mi

ny bvl z 
mi kło; 
światów* 
oolscy 
nak po w, 
gach i 
francuzów 
względem propagandowym sta 

•-•M-iidczenw w aniu ĄS lute-1 strzostwem stwrtowem — nie- nowlsko narciarzy naszych go. Skóry owe m«*«»« w..»_' ,_n.. • _, ••_Ł__ _,_ J- . . T » _ • . ~ ^ - J ~ " 
przewieźć końmi w 
sześć razy krótszym 

można było i wątpliwie zachęciłaby się do 
termmle' uprav tama tak zdrowego i pię-

.kuego sportu, jak narciarstwo. 
••okazem onłk. Bob- ' znanie. 

granicą było doskonałą mani
festacją I zjednało przedsta
wicielom Polski powszechne u-

mytft. 
rędka. 

ale na gościa, który mu dał 20 
halerzy, patrzył Jak na wariata 
albo na defraudanda 1 okazy
wał mu wręcz pogardę. 

A mimo tych małych dat
ków kelnerzy wiedeńscy — lu
dzie zazwyczaj bardzo oszczę
dni i systematyczni — odkła
dali sobie w czasie stosunkowo 
niedługim spory kapltalik, po
zwalający im zacząć Interes na 
własną rpk4s "^ 

Prawią każdy właściciel ka
wiarni lup restauracji w Wied-

czego, kemera który 
potrawy, i piccola, 
przynosił gościowi zup 
colo podawał trunki, 
gdy kelner przynosił 
kie inne potrawy. 

Godzi się Jednak 
że płatniczy w kawiarni 

.z 
otrzymanych od gości 
kie gazety wieczorne. I to 
kle po kilkanaście 
rzy jednego dziennika I 
ki, a w restauracji 
kupował sól, pieprz, ocet i! 
we, zapałki i wykałaczki, 

Obecnie -w kawiarni 
jeżeli otrzyma banknot 
koronowy, nie raczy i 
spojrzeć na ten napiwek, 
ner oczekuje, ze 
lajmniej IKK) koron, płatnjłzy 

2 do 3 tysięcy koron. 
Fryzjer, który gołŁ 
000 1,500 koron 

podczas gdy służąca 
do stołu, do którego się 
proszonym na obiad albo} 

niu ongi zaczynał Jako piccolo, k o l a c J ę i p r z e d ode j śc ie , R W „ 
potem tako kelner podający po- ^ ^ m u ̂  n a j J K 
trawy, a wres^jąk^o płatni- s p o d z i e w a ^ u j r z e ć 
czy dorabiał się kapitału o b r o - ! m n i e j 20 ^ ^ y k o r o a 
towego na rozpoczęcie | , 0 procentowy dodatek I 

własnego Interesu. | potraw I napojów, zaprawi <feo-
W restauracjach napiwki nie ny w Polsce i w Nlemciec i l w 

były o wiele większe, kompli
kowały Me przecież przez to, 
ze do obsłużenia gościa w re
stauracji potrzeba było trzech! jest stanowczo dla nich nie! 
kelnerów, a mianowicie płatni- starczający 

Wiedniu zupełnie się nie 
jął. Kelnerzy i obsługa 
ska uważają, że taki 

Było przestronnie a usługa dzlw-

Powietć awanturnicza, 
MWłiBkótr warszawskich, 

u tle 

A N O N I M A 

STUESZCZIME POCZĄTKU POWTI«a 
Dw»J pnftMi*l«, k»»H*» Rq»» i m»i&n ł»-

twf Ortr^tU, pn-ttkedt-m » mttj AJ*J*»ł U^-

."«», «.rws>gs. 7 w * f i U *»<Sn«ł! « ! * « • ! » w !*j 
>*i.s,.j»ł« Poł'1'kiaMtu B» n»i».f«3<. k i » kyt» 

mpttl i*itxx* rut U.a..« Ispmmm. Ho** rłt«fr»*ł 
?&?'*** wyMtrd . i 'Ui l w . . % * ą r*b*l XK*i«£|j M*i.lU&* 

kawy ii*1 c C*fcfrs«>y t i a n t l * . * . ja****|*f« | tk% w Z s * ' 

«u»is«ki.i * li t.r»r*« ftow wf!«iiij», * i*ny pn>-

I r r ry rawzfal «,i« Obszedł wszystkich k>-
kateró,* i 'irt!»4cie razy pried-.tawiał się i o* 
powiadał btetorje zuaitztoiiego Ł*tu. Patrzono 

na niego, jak na wariata, lecz tern grzeczniej-
sze dawano odpowiedzi. 

— Nie. nie, nie znamy żadnego Wacława. 
jNikt nie przychbdził ta w jakimkolwiek Inte-
I resie. Chyba wtedy, gdy nas w domu nie by
ło... 

i Kosz miał słuszność; albo ten Wacław nie 
• istniał wcale, albo też ktoś tego Imienia przez 
, pomyłkę wszedłszy do kamienicy — wycho- i 
' diąc. zgubił lisi. j 
\ Dochodzenia te jednak zabrały Jerzemu I 
' sporo czasu. i 

Było już dobrze po ósmej, gdy odchodził z < 
niczem od ostatnich drzwi. ' 

Wyszedł na ulice. Deszcz ustał już oddaw-
na. ale niebo wciąż zakrywały ciężkie chmury.. 

i ł i t t n mrok i chłód po deszczu, któremu I grad 
• !(•••! :if?v>- i wrt-snie s/i'«i wiatru rozhnka-
; riego na dobre - skł.>dały się na nastrój me-
.spf,'koj(i\. smętny, prawie jesienny. 

J i r / y w/drygriąl -.« i poczuł «lód- Przy-
poil unit Kfjhie nagle, ie by! dotąd bez obiadu. 

Znir..łięcenłc jeszc/e i«-dnvm z.awodem po-
ninoloiic. urmtiowato go zupełnie. 

rr^tan«iwił wykrt-iłić f rnvsU nocną prsty-
g')dł.-. t-ifcmniczeito s/.i4eru. *zarH i czarną da-
mc 1 tntgólr ws7v*>tiin. s r, p'H, >,vł,, przyjcnme 

Kupił wieczorny djttettmk, wsiadł do dzlc-
(*j;iiki ! iHift-iluł na Nowt SwU-ł. A tak był I »any , có 1 czasem zrobić. 
zeniewutty na ws/vMki« zagadki i nłepowodze- j Zapalił papierosa, ale I lo nie pomogło. 
nia, i* przejtrżsiżasir- Ah-wini !)<>d mieszkaniem i ~ Pójść czy nie pójść do Ziemiańskiej -— 
Stófzy ani spojrzał w o k n a . iUnyślnic głowę , wdłiat się. Wstydził sie sam przed sobą wy-
od^róci ł . . i znać, i* w ciągu (tai* narosła w n t o wtam w 

W „As^orjj' nie nastał teszcae nikogo # 1 Czarną Dam*. 

znajomy 
nie p 

Jerzy jadł i czytał gazetę. W miarę Jednak 
jak zaspakajał głód 1 siły mu wracały, wracały 
też i wygnane myśli o tajemniczej nieznajomej.. 
(iazeta interesowała go coraz mniej. Odrzucił 
iu wreszcie i znowu pogrążył się w rozwfkły-
wanfu węzła, który tak dziwacznie spłatały rę
ce nieznanej rzeczywistości.- Dla dodania so
bie fantazji kropnął kilka kieliszeczków i wnet 
ucral n i ł y w nowei energłf I zawziętości 

— NMch to djabtl, a musze dojść, co w tem 
sbdzl n4(dnle. 

Re*t t | racja zaczęła t lę 
i drugi aMaJomy przysiadł sie do Jerzego. Roz
mowa jMnak o rzeczach sztuki I sprawach dala 
nużyła m - wydawała mu sie dziwnie btafcą, 
\ nfe m m c I nie chcąc m#wtć 1 ka śdy i ąo ton 
co go naprawdę interesowało, 
pragnął myt sam. W " 
i w y » » « „ 

Udaf Me n» I>mttuwjtaMwtk«, 
mu r adn i pomówić s 
mu jednak, że Saleckl prarfdWe 
dena«te|J 

Ostryskiemu nie chciało się czekać. 
— Piizyjdę później — mruknął I wyszedł. 
Na uficy stanął jednak nie bardzo zdecydo-

— Są rzeczy na niebie i na ziemi, o 
się naszym filozofom nawet nie śniło — 
wał mimowolnie Hamleta i naraz p 
ło mu się powiedzenie Roszą: „ci 
sprawę chcieli opuścić, ona nas nie 

— Nie da rady — zakonkludował 
wszystkie możliwości zbadać. 

I ruszył w kierunku placu Teatralnego, 
Burza wieczorna nie wyczerpała 

deszczu. Wiatr daremnie przeganiał 
Rozproszone w jednem miejscu. 
w d r u g i m I znowu wracały, znowu 
drobnym deszczem. Aż wichr się znużył, 
ze sił. Wtedy I w górze nastał spokój. C" 
Jakby nieruchome zawisły nad miastem, 
gając ciemność nocy. Razem z tą cisza 
szła I dusznolć. Serca przechodniów 1 

o t m tętnem, I zdawało się. i i 
latarni gazowych drżą z 

To zmęczenie ogólne udzieliło się I 
do dorożki I k» 

kawiarnia w r i t l * 
bębnił, stukał 

w n u s r y c a y rytm ujął 
Wszystkie stoliki były zajęte. Czarnych 
wprawdzie nie brakło, ale ws^.s tk ie byłjj 
nie samotne, a tak rozflirtowanc. roz 
rozkrzyczane, że nastrój Jerzego 
momentalnie, jak ulatnia sie kropi 1 wody, 

na rozpalone do czerwoności żelazo! 

( J > G 



Debaty budżetowe 
RADY MIEJSKIEJ. 

Posiedzenie R. H. w dn. 2.3 1923 r o k . 

Wybuch pocisku artyleryjskiego. 

C z y n ie b y ł o b y i s p i e j , d fe 
K f e z e * R. M . w z a p r o s z e n i a c h 
«ia p o s i e d z e n i a R. M m e u . 
m i e s z c z a ł p o r z ą d k u ' o b r a d , a 
t y l k o wy , - , ł a ł p i o » t v . z w y C Z 8 , . 
By l u t tej t r e ś ć : „ P . n o w ; „ r ad -
n . . p r z y j d ź c i e o. p . w e w t o r e k 
li»b p i ą t e k , to „ob ie p o g a w e -
o z i m y . 

j a s ą d z ę , ze to o s t a t n i e b y ł o -
, b y n a j l e p s z e d l a n a s z y c h H » . 

r i o w n y c * p . p . r a d n y c h , b o w t e 
d y k a ż d y z p r z e z a c n v c h o j c ó w 
i o j c i y c m . a s t a w y w n e ł r z v i b v 
« c . z c z e g o b y ty lko chc i a ł . a 
t a k t o o d c z a s u d o c Z a 8 u s p a 
d a a a o j c ó w m i a s t a p r z y m u s 
m ó w i e n i a d o r z e c z y , c ł ioc iaz 
t o s tę z r e g u ł y n«e u d a j e . ' 

N i e u d u ł o s ie z u p e ł n i e i o s t a - j 
t ł u c - p o s i e d z e n i e , k t ó r e m i a ł o 
s te z a c z ą ć p u n k t u a l n i e o 7-ej 
g o d z w i e c z o r e m , a t y m c z a s e m 
j e s z c z e o g o c j z , e m . ' 20 posy 
ł a n o s p e c j a l n y c h g o ń c ó w d a 
n w e w k a ą p . p . r a d n y c h . i e b v 
C £f_ '• mŁaim*dat* g a r s t k ę ich 
z e b r a ć d l a w y s ł u c h a n i a b u d ż e t u . 
w y d z i a ł u k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e - j 
g o . b o s p r a w a p o ż y c z k i d l a 
«*«•«•» t o scb z u p e ł n i e n ie 
w z r u s z a 

P o c o i o k k o g o p o ż y c z a ć ? 
Z e a r e e d n f c y m a g i s t r a t u n ie o-
t r z y i n a l i j e s z c z e w ca łośc i p o -
p o r ó w z a s t y c z e ń i z a lu ty . a 

.-•*• rfarzec a « i fenigm, t o c o ich 
to *ołxxJoAi> M o g ą c z e k a ć , m o -
ftą p ł z e e i e ż t o i o w o j e s z c z e 
zaatajwie, a j b o s p r z e d a ć . 

M o j B o ż e ! c z e g o s ie o d t e 
g o u r z ę c p i ka n i e w y m a g a i w 
I r i a rae i p o z a b i u r e m , a l e g d y 
p r z y j d z i e m u d a ć j a k i e t ak i e 
w y n a g r o d z e n i e , t o w t e n c z a s i 
okóŁsikJ i u s t a w y o u p o s a ż e n i u 
tmk -aie j a k o ś d z i w n i e , d z i w n i e 
t łoaifcezy, ż e t e n b i e d n y u r z ę d 
n i k w o g ó l e n i e w ie , c z y s ię 

Cośko lw i ek n a l e ż y , an i tern 
i le , wot»ec o s t a t n i c h in-

o k ó i n i k ó w M i m s t e r -

. - j r a d n i , jeśli c h c e c i e 
u r z ę d n i k ó w u c z c i w y c h , 

a n y c h , c h ę t n y c h d o p r a 
c y i p o w a ż a n y c h — t o 
c i e o n ich d b a ć . Pi 
p o s t ę p o w a n i e W a i 
t a . j a k d o ' c h w i l i o b e c n e } z e 
p c h n i e c i e t e g o u r z ę d n i k a w n e -

d r e . o b i e r z e c i e u i / p o c z u c i a 
g o d n o ś c i o sob i s t e j , a t r z e b a pa 
mię t ać o l e m , ze o c h a r a k t e r z e 
m s t y t u , j? i jej po'* adze* n i r de 
c y d u j e j e d e n lub o w o c h z a d o 
w o l o n y c h p . ł a w n i k ó w , czy p re 
z y d e n t o m , czv tez p . r a d n y c h , 
iccz ca ły z e s p ó l p r a c o w n i k ó w , 

O a całei ro ze spo l i , p r a c o - -
m k o w za leży i W a s z a p o w a g a , 
o a o l n a sprezy&tość s w y d a j n o ś ć 
p r a c y ca ł e j ins ty tuc j , 

B u d ż e t w y d z i a ł u ku l t i - r a lno-
o s w i a t o w e g o n ie z d o ł a ł w z b u 
dzić u D. r a d n y c h ż y w s z e g o 
z a i n t e r e s o w a n i a . W o g ó l e o świa 
ta zda je się nie m i e ; d o i t e ? 1 ! 
d o p . r a d n y c h . P o z a g o r ą c ą o-
b r o n ą pozyc j i n a b ib l jofeke 
mie j ska p , K o l e n d y i b ibl jo tek 
s z k o l n y c h p r z e z p . Kl imkiewi-
czową , w s z y s t k i e i n n e p o z y c j e 
p r z e s z ł y g ł u c h o w ś r ó d z u p e ł n e j 
apat j i . 

D o b ib l io t ek i mie jsk ie j w r ó c i 
my j e s z c z e , p o ś w i ę c a j ą c jej 
s p e c j a l n y a r t y k u ł , o b e c n i e za
z n a c z a m y ty lko , że j e d y n a p ra 
wie n a ca ły B ia łys tok b ib l jo te -
k a publicfena p o s i a d a 5000 ksią
żek o b a r d z o p r z e c i ę t n e j w i r -
toaci l i t e r ack i e j . B r a k z u p e ł n i e 
dz ie ł k r y t y c z n y c h . M a g i s t r a t 
p r o p o n o w a ł , na z a k u p i k o n 
s e r w a c j ę k s i ą ż e k w rb . 4.000.000 
m k t P . K o l e n d o w y w a l c z y ł 
25.000.000. 

B u d ż e t p r z e w i d u j e d w i e gru
py w y d a t k ó w n a o ś w i a t ę : 

1. S z k o l n i c t w o p o w s z e c h n e 
n a o g ó l n ą s u m ę 529.147.000 m k . 

11. O ś w i a t a p o z a s z k o l n a n a 
o g ó l n ą s u m ę 55.699.000 m k . 

Z g r u p y p i e r w s z e j w a ż n i e j s z ą 
p o z y c j ę s t a n o w i b u d o w a o w ó c h 
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h za s u m ę 
395.192.000 m k . 

Z e s t a w i e n i e o g ó l n e : 
». W y d a t k i m k . 589.1 U . 0 0 0 . 
2. Cftwbody . 201.046.000. 
« Def icy t m k . 388.065.000. 

Z a k o ń c z o n o p o s i e d z e n i e , p o d 
k r e ś l e n i e m p r z e z P r e z e s a R , M . 
( a k t a o p i e s z a ł o ś c i p . r a d n y c h i 
u c h w a ł ą p o d a w a n i a d o p u b l i 
czne) , w i a d o m o ś c i n a z w i s k k a 
r a n y c h z a o p i e s z a ł o ś ć r a d n y c 
K o s z t a „ p u b l i c z n e g o d r u k o w a 
n ia* ich p o n o s z ą s a m i k a r a n i 

•Eftnary. 

Dnia 2 b. ni. E. G r a b o w s k i 
(lat 17) z a m i e s z k a ł y p rzy ul. 
L i p o w e j w B i a ł y m s t o k u znalaz ł 
poci.SK a r ty le ry j sk i d u ż e g o ka-
horu . Grobov%ski p o s t a n o w i ł 
r o z ł a d o w a ć p o c i s k , lecz wsze l -
*: = e us i łowania j e g o były b e z 

s k u t e c z n e . Z n i e c i e r p l i w i o n y tern 
tern Gr . chc ia ł rozb ić poc i sk o 
k a m i e n i e |i s p o w o d o w a ł w y 
b u c h . S k u t k i w y b u c h u by ły fa
t a lne . Grufeowski zos t a ł c i ężko 

j ranny i z m a r ł , z an im z d o ł a n o 
w e z w a ć l e k a r z a . 

Ogłoszenie przetargu. 
D y r e k c j a K o l e i P a ń s t w o w y c h w W i l n i 

O d d z i a ł w W 0 Ł K 0 W Y S H U * 

Drobiazgi białostockie. 

Zabójstwo we wsiNowosiołkach.) 
Qttegdb},V>e wsi Nowosiółki 

sołtys wraz z tólka zroapodarza-

c ^ w k r a d z i e ż y l e ś n y c h w te j ż e 
ws i . G d y zbliżyli s ię oni d o 
ekmłupy , w k t ó r e j u k r y w a l i s ic 
z ł o d z i e j e p a d ł s t r za ł k a r a b i n o 
w y . K u l a u g o d z i ł a ś m i e r t e l n i e 
t o w a r z y s z ą c e g o s o ł t y s o w i P . 

R a d o s z a , k t ó r y p o g o d z i n i e 
m ę c z a r n i z m a r ł z m a r ł . 

P o d e j r z a n y o z a b ó j s t w o R a 
d o s z a , m i e s z k a n i e c ws i Bor 
s z c z a k ó w k a , g m i n y O b r u b n i k i , 
E . K a m i ń s k i zos t a ł a r e s z t o w a 
ny . Z a o p i e k o w a ł y s ię n i m w ł a 
d z e s ą d o w e . 

„ Ś w i a t ł a , w ięce j świa t ła!" - za
w o ł a ł p e w i e n m ę d r z e c lecz .o to 
do ręczy l i mu r-k e l e k t r o w n i bia
ło s tock ie j 2a luty z ka lku lac ją 
M75 m k . za kilw . g o d z i n ę o-
śv\;e*lema i 1635 za k iw. d la 
m o t o r ó w . B i e o n e g o m ę d r c a od
wiez iono d o szp t t a i a o b ł ą k a n y c h . 

K o m i s j a p r z e g l ą d o w a u r z ę 
d o w a ł a w c z o r a j w P . K.. U. 
P r z e d komisją s t awa l i d e l i k w e n 
ci r ó i n y c h r o c z n i k ó w . 

N. N K. -s ię l i k w i d u j e w o 
bec z a k o ń c z e n i a p r z e w o z u 
r e p a t r j a n t ó w i n ie 
z n a c z n e j ty lko ilości z a p a d n i ę ć 
n a c h o r o b y z a k a ź n e . Z d n i e m 
i m a r c a r b . s zp i t a l e N . N . K. 
z o s t a ł y p r z e k a z a n e m i a s t u . 

G a b i n e t r e n t g e n o w s k i w na j 
b l i ższych d n i a c h o t w a r t y zo 
s t an i e w szpi ta lu ż y d o w s k i m . 

C i ą g n i e n i e lo te r j i aja r zecz 
żyd. inst . d o b r o c z y n n y c h zos ta 
ł o n a p e w i e n c z a s o d r o c z o n e 
z p r z y c z y n n a t u r y t e c h n i c z n e j . 

S ą d r o z j e m c z y o d b ę d z i e p o 
s i e d z e n i e w M a g i s t r a c i e w d n . 
8 b m . N a w o k a n d z i e k i l k a n a ś 
cie s p r a w m i e s z k a n i o w y c h . 

W s z p i t a l u ż y d o w s k i m z n a j 
duje się o b e c n i e o6 c h o r y c h , w 
tern 30 m ę ż c z . , 35 k o b . i 12 
dz iec i ; 70 ż y d ó w i 16 c h r z e ś c j a n . 

D l a u m y s ł o w o c h o r y t h is tn ie
je w B i a ł y m s t o k u t y l k o j e d e n 
o d d z i a ł w s z p i t a l u ż y d o w s k i m 
n a 13 ł ó ż e k . T y m c z a s e m o b e c 
n i e zna jdu j e s ię w n i m już 20 
u m y s ł o w o - c h o r y c h . D a l s z y c h 
z g ł a s z a j ą c y c h s ię c h o r y c h szp i 
ta l n i e p r z y j m u j e . M a g i s t r a t w i 
n i e n p o m y ś l e ć o z a ł o ż e n i u s z p i 
t a l a d l a u m y s ł o w o - c h o r y c h . 

Z a n . e l d u n k i . M a g i s t r a t p o 
b i e r a JBŻlOOOmk. z a m i a s t 300 j a k 
d o t y c h c z a s . 

„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y " . 
7—8 l i t e r a t u r a p o l s k a : . H u m o r 
w u t w o r a c h ) S i e n k i e w i c z a " , J . 
K o m o r n i c k a . 8 — 9 hsstorja P o l 
ska,: „ P i e r w s z e p r ó b y r e fo rm w 
18 w i e k u " J. C ie jko . 

K o m u n i k a c j a . . Z d n i e m 25 
l u t e g o r . b . n a o d c i n k u W i l n o — 

o 

G r o d n o u r u c h o m i o n a s tac ja O l -
kseniki dla ' wsze lk i ch ope rac j i 
p r z e w o z o W y a h w k o m u n i k a c j i 
w y ł ą c z n i e p r z e z W i l n o . Z d n i e m 
z a ś 15 m a r c a uruchar.Ma sic* ca
ły o d c i n e k Vi/ilno - G r o d n o w 
" om-jnikacj i p rzez M o s t y 

r o d n o " . 
U r z ę d n i c y E l e k t r o w n i B i a ł o 

s t o c k i e j dla u c z c z e n i a d n i a 
Imienin D y r e k t o r a , P a n a K a z i 
mie rza R i e g e r t a 4 m a r c a 1923 r. 
p r z e k a z a l i m k . 400.000 n a r zecz 
z a k ł a d u dla s ie ro t po p o l e g ł y c h 
ż o ł n i e r z a c h i of icerach , zna jdu 
jącego - się w k o s z a r a c h B l o c h a 
w W a r s z a w i e . 

. T e a t r P a l ą c e " . W i e l k a r o 
syjska t r u p a a r t y s t y c z n a n a c z e -

ze z n a h ą a r t y s t k ą Z . W . 
K i e ł c z e w s k ą dz i ś , w n i e d z i e l ę 
4 m a r c a b . r. C y g a n k a L a n d a 
k r y m i n . d r a m . w 4 a k t a c h M. 
W i l s o n w roli L a n d y Z . W . 
K i e ł c z e w s k ą n a s t ę p n e p r z e d s t . 
w e w t o r e k 6 m a r c a br . 

W y j a ś n i e n i e . W e w c z o r a j -
s z e m s p r a w o z d a n i u z n a s z e g o 
p r o c e s u , n a d m i e n i o n o , że r o z 
p r a w i e , k t ó r a się t o c z y ł a p r z e d 
S ą d e m P o k o j u 1 O k r ę g u , p rze 
w o d n i c z y l i „ spec j a ln i e d e l e g o 
w a n y " S ę d z i a P o k o j u II O k r ę 
gu, p . S t a n i s ł a w D z i e k o ń s k 
J a k s ię o b e c n i e d o w i a d u j e r n y 
nie b y ł a t p j e d n a k d e l e g a c j a , 
j e n o przy łdodne z a s t ę p s t w o nie
o b e c n e g o ł a w n i k a . W o b e c s t a r 
s z e ń s t w a w i e k u p . D z i e k o ń s k i e -
k o ń s k i e g o i w ł a ś c i w y S ę d z i a , p . 
R y s z a r d M i e c z y ń s k i us tąp i ł m u 
p r z e w o d n i c t w o . 

Z e b r a n i a p o s e l s k i e . Dz i ś w 
n i e d z i e l e w t e a t r z e „ P a l ą c e " o 
g o d z . Vi 2 1 p ó ł w p o ł u d n i e i 5 
p p o ł . o d b ę d ą s ię d w a z e b r a n i a 
P o s e l s k i e j n a k t ó r y c h p r z e m a 
w i a ć b ę d ą V i c e M a r s z a ł e k S e j 
m u , posel i L u d w i k G d y k 
seł o k r ę g u 
T a d e t t s z D y m o w s k i . 
m y , ż e z e b r a n i a o d b ę d ą s ię w 
t e a t r z e „ P a l ą c e " a n i e — j a k o 
m y l n i e p o d a n o w sali „ O g n i s k a 

OCIBBZB ni r . i r i s / ł in p r z r t ł r e p u b h c . n , na d / i - r^ a 
lo*,) na t lwor ra rh kolejowych Oddziafu W o l « o w SL ; P 
stacii ^ o J k o w y a L C. bufetu 1 II k:a»v, na . t a i ;. Lulu ' U 
C i r i r m f h i bufr tu i II klaiv w .7vit.kie v t r rmineni o 
I"23 roku. 

i) Oaobr , ubie^a;ą c^ ~'S ° *-'' - ' - ' i - u c. .1^,4 W M ; , . 
i n i c i k i r m « l rmplowvm o " f l ! i i n v n ' d. \* . d j i a t ^ Adm -> 
i>\rrkcM V. Wojkov. \hku iłfcipoźrti-' 110 , ! n a 20 
^udnir F .* .n lu»!n r * a ł T V t , , ' t ' oi.-r ' , m a i , hv - , 
piftanf / n a r z k i Btrn\piow«-. 

2) O r '"-tv i O lnac i en i r i n ..vi.f>i»-n: , . ,„, 
c / y n . r i : i ! , f , ^ r / an^ r ' ; o n i l r ż , ttkfsdoi' \. W i , ' / ,,! 
kowTiku l (dom k o l r i o i w ) \ i 2} -,,.' koner r t e 

k,w 

Im -r : ,, , , . !;" » " > • 
arca 1. b. „0c] , ||f 
mr/ , . „ , . . f ,' , ' ' . f l P ° * 

ni* 

iT!r na dl r , . (!. I«-IK,|Ł., 
r lk1 t" 

K« 

na porzt-r ktw 

?a l r i vmanf na 

i«-vc reul iu 
)̂ Olrr i - iTi m«ja n v n j n i f «* wir rH 

/^ i .d r mi są siotiłaidnif 

O d d n . t u l ) , . r t q l « W o l k o ^ . ^ u v ^ c l ; u ' m ' » ' k T „ ' - , e , „ ! l f p u , 
na b u l e I li k!.»v „ W o r k o * . ^ ^ - 1 2^ (Mj'l' t«iL 

" Lidzie 150.'JOU „ 
" ( . ' r r enn e 12^'iO^ 

III „ w l.KJur — 75.000 
k lor - >, . i7 i f pi7.yjec.« o l e i . bed» » i n > i u i > 
n i ep rzv ;c r t a oferty będą .-wrócone 

L W A G 1 . Je i e l , d e r e n i , k lore^o „ ,e r le p , „ „ . 0 r „ k i c h - b a d i D o < J i d „ , 
•nie , . « , „ u m ó w . d„e . - ; „ • . , „ - , ,,,, z n . n . c h m u w . r u n k . r h d z , e t i . w

 W 

nie o b e m n e dzierżaw* w terminie umoiMon vii;, 
kaucji wat,|un-. p rzvpada na rzecz i k a - b u P a n s ' w a 

l ) vV»inosć 1 s k u - - t i m > i r prswna ,.avv. 
zawnej je^t i a w u l a od u ;yskan ia przez dzier-
l e i l u ) w mvi i obowiązujących-us la .v . 

6) O te renc , „ „ „ z a ń , „ .we-ni o t r r . am. p , . , . „ z - c , , , , „ , „ „ „ |M) , 
godził, licząc od dnia oiw-arcua olerl . "* 

7) Dvrekcj« K, P w Wilnie 7a«trze|T,i . o n i - D . , 
w»pamnlan». 'h r en i aunc j i ibufe low! w uzi. irzawe w-,j lu» ,w 
ieclntmu z poarod oferentów lub innej onobie 7 woln-i rek " ' ^ 
łvynt* post , -powan,a l icyiacyjneso 

_ B) Inform.r . , b l , « z v r h t idz i rU W y d i i . ł A d n i , n . „ t . f M l l v Q d 
Dyrekcji w Wołkowv s k« rodr. icnn.e pro-7 dn. ^ ^ . . r z n y c h w so4: 

Ocioział za.zr.aLza, ke przy objęciu bufr lu I i i| U a t . Woli 
CłTHralnv, dz ie rżawca o b o w i ą i m y objąć równ;t>- i bu-ft P r / v F o ^ ? r ' 
rCulturalno-Oswialowi-m Hrarown-kow K. olejowy eh „Ogaisko" 

Otwarc ie ofcFi nastąpi 21 m a r c a 1'J.i V. 
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Zawiadomienie. 
d W o d o c i ą g u Bia łos 
z a w i a d a m i a mniejszi 
>w s w o i c h , że w o b 
ł e g o w z r o s t u c e n o p a - yWtubiomi kar le powołania wyd 
k o s z t ó w r o b o c i z n y . o - P * P K U - w Bisłynujoku, ( r o « 

i p o -
. D- r 

Kronika policyjna 

Handel, finanse i drożyzna 
B i a ł y rns to feo . 

D o w ó z , W c z o r a j p r z y b y ł y d o 
nwasta ; 5 w a g o n ó w d r z e w a , 2 
w a g o n y w ę g l a . 2 w a g o n y t o 
w a r ó w k o l o n i a l n y c h , I w a g o n 
c u k r u , 2 w a g o n y soli » 2 w a g o 
n y m ą k i . 

S p a d e k d o l a r a m a ł o ocidzta. 
ł a t na c e n y w s z y s t k i c h a r t y k u 
ł ó w . K r a j o w e w y r o b y n ie p o -
t^mmtj. f e d y m e c e n y na t o w a 
ry k u p o w a n e za o b c e ^ a » u t \ 
opad ły mernaczr.:*? 

H a n d e l W b r a n ż y s u k i e n n e j 
w u b i e g ł y m t y g o d n i u t e n d e n c j a 
b y ł a m e t o mocnie j szą . Z jawi l i 
m% kypc.;. ze L.wowii, fc-odzs i 
bl«i»zcj p rowinc j i . . K a r o " o-
•t4tC«jeło I4CKW—i 5000 za a rsz . 

• W b r a n r y m a n u r a k t u r o -
«M dośt żywe obroty przy nie-

z rn ien ionych c e n a c h . 
- - W b r a n ż y ga l an te ry jne j 

s t o s u n k o w o n iez łe o b r o t y . C e n y 
posz ły w g ó r ę o 1 0 - 1 5 p r o c . 

— W b r a n ż y s k ó r n e j za s tó j 
S u r o w c e , o b l i c z a n e w z a g r a n i c z 
ne j w a l u c i e , p o t a n i a ł y o 10 p r o c . 

W b r a n ż y ko lon i a lne j - Ś r e d 
nie o b r o t y . C e n y p o z o s t a ł y nie
z m i e n i o n e . J e d y r u e c u k i e r i wy-

j r o b y c u k r o w e z n a j z n i e p o d r o 
ża ły . N a t o m i a s t m a s ł o k o k o s o 
w e i o l iwa , za k t ó r e p łac i się 
p o d ł u g kursu do l a r a , n i eco *t». 
tua iy . 

R a d a O p i e k u ń c z a o t r z y m a ł a 
t r a n s p o r t mąki i c u k r u . T o w a r y 
te » |»rz«daw«ne «<» niżej r ynko 
w y c h cen . 

S y n a m a r n o t r a w n e g o . K. O g u -
l ewicza z a t r z y m a ł a pol ic ja i o-
d e s ł a ł a d o r o d z i c ó w , k t ó r z y s ię 
zna jdu ją w S u w a ł k a c h . 

A m a t o r c u d z e g o d r z e w a , J. 
P i o t r o w s k i , z o s t a ł z a a r e s z t o w a 
ny p r z e z po l i c j ę . 

N i e b e z p i e c z n i k l i j e n c i D o 
s k l e p u M . Cfcen towa { Ż y d o w 
s k a 15) zgłosi ł s ię rv d n . ! b m . 
n i e z n a n y o s o b n i k z d a m ą . W 
czas i e o g l ą d a n i a t o w a r ó w o s o b 
n i k t e n s k r a d ł w e ł n i a n ą c h u s t 
k ę . K r a d z i e ż s p o s t r z e ż o n o d o 
p ie ro p o wyjśc iu k ł i j en tów . 

K r a d z i e ż e 
ijlidabh 

Ciągnięto 
H . M i c h 

S z . S a r o s i e k o w 
s k r a d z i o n o k o ż u c h 

to) t y s . m k . 
K a g a n ( K u p i e c k a I) 

policj i o k r a d z i e ż y 
o n a n e j w firmie R o -

st ra t n i eus t a lo r 
p o c i ą g u W a r s z a w a 

s k r a d z i o n o J. S z n e j -
i k o s z z t o w a r e m 

tys . m k . 
k r a d z i e ż y p o -

)do o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
hataka. 

w D o j 
w a r t o ś c i 

- A , 
z a m e l d o 
d r z e w a , 
z c n t a l . 

.— W -
BSalystoki 
d e r n a u m o k -
w a r t o ś c i 680 

Z a u p r a w i a n i e 

S u m a 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ Z Ł O T Ą 

(Jgłosztaicc przetargu. 
15 m a r c a 1923 r o k u o g o d z . 12-ej 
U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o przettuti p « M | 
k o n k u r s e m ofer t , na d z i e t i a w ę 
i oaa4 m ryńskie!.. Bi iższe s z c z e g ó ł y 
w lr>«pektorecie M a j ą t k ó w P a ń s t w o w y c h J 
j e w ó d z k i m , z a ś o g ó l n e w a r u n k i s k ł « f 
p r z e t a r g u w s k a z a n e są w Nr. 40 «tr. 6 
z d n . 19 l u t e g o 1923 r. 255. 

a,aiS a«a.wa«__a»»a»aa>»»M i .a>»a>>>«a>.._s laa*<.«aa. 

B^et :,i K l u b i e 
lenia . U m e b l o w a n i e , 

« ę u a d w o k a t a O t t o , ul . S i e n k i e 

Wydaje się obiady 
po cenie dostępnej. 

WejAcie z ulicy M«cł 
iwskiej Nr. 49, 
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U r z ą d W o j e w ó t - z K i 
iż w d n i u 

się w g m a c h u 
CZf)y, p o p r z e d z o n y 

p a ń s t w o w y c h 
są d o p rze j r zen ia 
p r z y U r z ę d z i e W o -

ofert i s o o s d b 
j M o n i t o r a P o l s k i e g o 

" W ° J c w 6 d z K i 

p o d a j e d o w i a d e m o ś c i , 
o d M d z : 

m a j ą t K ó u 

aH^SlL 
„ O g n i s k o " w Bia ły^hstoku d o w y d z i e r a * -

(dz ie rżawcy. Z g ł a s z a ć 
Bia łys tok . 3 1 

li Apollo U 

Mi wszielswfatowy irtjffili! 
I * » e * ą t « i • g o i * . ? • • ! w i e e « , 
W t o l M t c I t»l#łłzie.if o 5 J 0 w . 
O r t a t n i l o c a t o 1 0 . 1 5 . w l « « . 

ŻYWY TRUP 
Lwa Tołstoja wei ło i 

alelmlertelBego 
dzieła 

Z a r z ą d W o d o c i ą g u B ia łos to 
c k i e g o z a w i a d a m i a m n i e j s z e m 
o d b i o r c ó w s w o i c h , że w o b e c 
m e b y w a 
łu or 
p ł a t a za w o d ę zos t an i e z 1.111 
1923, w p o r o z u m i e n i u s ię z M a 
gistratem, m. w . B i a ł e g o s t o k u , 
p o d n i e s i o n a . 

N a l e ż y się liczyć z . p o d n i e - j 
s i en iem o k o ł o 90 p r o c . 

Z a r z ą d W o d o c i ą g u 
B i a ł o s t o c k i e g o 

^gubiono kartę btxl?rmino«v«(aM|ilo-
•Ł* pu, w.v_d w n,. 0»lrow-K((nioHw.o, 
przez P . K. U., na imię Jana TiMitn-
skiego, rocz.. IH^I) zam. w o & J z i e 
A n d n e j e w o , pow. O. t rowaki , larlinM 
W a r c h o ł y . . 3 _ * E ł f 

na imię Chaim Midler zam. P$£Ą 
Kupieckiej 27. Przy tem 2gubionof ^ 
c z a . o w y dowóri daobłsty, wyd. 
K o m e n d ę Policji 
.1 Tiaieważni» »ię zgubioną leRttj 
V . ur rędniczą pańs tw: ;a !Vr 
na imię Ireny Czyrni«nakie"i. 
wsi rCoaiorkach, p o w . Bis ło 
i m , Goniądz . 3 ~5 

5 • l • l 
^ Potrzebni chłopcy t 
2, . '* 
^ z g ł o s i ć s i ę d o A d m i n i s t r a c j i S 

^ „ D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " ^ 

i R. K o . iu.zki Nr. I. / i 

t "i 

Zgubiono kar tę powołan ia , 
BUJymttoku przez P.K.U., ntj 

W U d y s U w a Ant ipjuka, ( 
cąm. w e wai Robakach , j 
•|ei«KO, gm. Na rew. 
p o r w a n o paaTport n iemierk i . n i 
ff F u z e l a Szpektora , l a m . przjj 

37. _ 5—2 
gubiono kar tę powołan ia . 

HI, Os t rów-Komorowo , pb te« | 
i m i ę Piotra Kio*kow*kiego, 

1 8 ^ ) zam. wf wsi L e ś n i e w o t 
jWy«.-Ma20wii*ekiega. er 

Ę* b » t y , wf£, w Białyrrutoku I p r z e z 
P.P. , n i im*^ Lejb T r n r n b a u n | 7am. 

\przj al, Sumźcikiei 2, 

I — 

ulicy Modl ińsk ie ; Nr. I * | | ^ ' 
Jero i ia w*Ia. | r * 

Ogłoszenia drobne. 
Poszukuje T A 
Ła. Ofer ty d o adroinialraeji „Daienni 
ka BJalos lpekic^o ' ' p o d T . D. 
i \ 4 4 s i m 2 Q ^ ^ n i e > ^ z i r cko , p łc i 
% r l § ^ | t l i l i itiejakjej, 2'Tnł««łęczrie, 
niechrzeftone, uj, K r a s z e w i k i e g a 14, 
g j ^ ^ t f 3—3 253 
P A € 7 < l K l 1 i a p « i « t r , ł n m i je,. 
j r U S £ l I I l U J C z v k i poUki . ro-
S5-j»ti. angteluki . troclt^ n iemiecki i 
f ranemki . Of*?rtv do „0«i*rn> Biat." 
dla F. D. 3 - 3 259 

PoszuKuje^rf/ 
d*iewe*yiiek w wieku od 3-ełł d< 

bony-wyebowaw-

do lĄu 
lat. CMerty nadsy łać pod adre$eixn M-
MwieJka. ma j . Lipaiki , poettm Tykoc ia , 
>**y„._ !„. s: as? 

m-biono 1*-K'ivmac}c s i e i m i e c Ę , M jf'' 
S \mią STMI Kulikowski, 

Zt «b io i . o ka r t ę powełiknia, wydaftą w 
btalyrDB.Dku, p r / r r PKU,. ha imię 

CbaakWIa G r o k o p a , <*®«g, 4889) 
P**Z_*h GfodyieiUkiej 1. ł—3 2436 

f g a b k m o k«rtt^ powołan ia , w y l i w 
Białymstoka praes: P.K.U.. na imię 

gubioi io łkĄne, powołan ie , 
Hia łymttoku p n e i PKV.. t # 

|Be rka Zarafciego, ( rocz, ,1891)1^ 
jpr ry al . R*mek Koic i a sxk i 'Nr . Im 

Skradz iono ku r t ę od ronr^n i s , 
w tn. Sawałkac i ł pre.-* 

imię Kaz imie rza 5zcz^sa< 
I90O) sam, pr%y 2ółtkow*,ki 
3—1 

K-7 
zet 

( P -

$90) 
I. 

w e 

254 

258 

1890) 
Btel-

241 
Imię / 
Śiicy 

249 

240 

.fnr. 

Zgubiono karlę powołan i s , tMdaną, 
Ir tscs PiCU, w B.«łym««oku rikl ianu} 

Jó*«M Wojtłaowskiego (r*icz,p " " 
a. ptzy ul . Artyleryjsiriej Nr, 

Sk r s d s i o n o k a r t ę powołania . ' « | d a : i « 
w Bift łyra.teku ^>rzex P. K | 

inaię NociłlOHl Migdats . ( roc 
p i r y t e m akrad-^iono rosyjski 
wy bilet zielony! ?»m. prav 

' Nr._ 15, ___ , ^ ~ L 
gub iono k a i t ę powołan i . , % 
' p r sez P> K. U. w 'BiałymstJ* 

itnię Anlan i Dziemianczuk (toczl 
t a m . we w*i Kunanv . Km. Doili 

Jiiinai t>"r""n'T'""r 

C ^ p l i ł * | f . Oapio""'!'"': »» 
j r o A e n i e m , O&rodowa l i , B * 

jV.-n. 
«V-J. 
, . / • 

vi.,,. 

| d » n ł 
i. s « 

i l k . ' 
m i 

lki 

I l n l r A S dla inlelisenlneizo 
] r 0 1 \ 0 J , „ , , , v „r ,v ul Ko 
ckiej ta międzv U c ! : 

Zgubiono , r Ł * ' 
•M« Wikta ruU, (roe». 1894) t a n , I imię Bcrlulda Kvdla, «am pr%4 
vł. M a r i r u i o w e i 9. , , 244 'Ste«kiewicsa Nr. 132. ł-- I J 

Kupujcie „Ozien. Białostock 
G ł ó w n e o t o b j : 

F ied ia P r o t a s ó w . L iza j ego ż o n a . M i 
s z * ich syn. W i k t o r K a r e n i n . A n n a 
K a r e n i n a . M a s z a , m ł o d * c y g a n k a 
I w a n M a k a r a w i c z . »t«ry cygan*. N a * U -
sja I w a n o w n n , s t a r* c y g a n k a . S l a -
c h o w . B u t k i e w i c . , K o r o t k o w ( p r t y j * . 

jciele h i ed i ) . C y g a n i * . (vg»: ,k : , oh, 
c e r o w i e . po l ic janc i . s e d H o w i e i t , d . 

w; , W m l . F I E D ! P R O T A S O W A 
n a j w i ę k s z y a r tys t a filmowy ; 

Alfred ABEIi 
R o k e p i « o d v e / n e o b s a d z o n a ną a r tys ta t r i 
t e a t ru Sf*n<afaw»ki*)[o w M o s k w i e . N a d . ' J 
c h o w a n i e m s tylu e s u w a ł R. D W O R S K I , 

}894) 

2t+ 

a Ra 
jlicy 
zło 

flif 

Serja pt, S Serj; 

W roli 

M M a« • tK Muflom 

O
a ^ ^ ^ L •k« i a j } M I & j g | Ł MiMĘt*.mLjm pofnocy - ~ .-4,: Najpotężniejsze 

•g **wmirr> **.- u l 11 m ^ <yi«leto filmowe 
•* głównej Ł a u i e r O l O | » :-gr; OsW»^g sezonuj 

HRYSTU 
bruk r>«i-k y-Ll A.J3T. 
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